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BAZYLIANIE W POLSCE

Jubileuszow a roczn ica  1 6 0 0 -Iec ia  śm ierci św.Bazylego  
ożyw iła  za in teresow an ie jogo osobą, nauką i  d z ia ła ln o ś c ią ,  
prom ieniującą na K ośció ł Chrystusowy poprzez s t u le c ia .  Rów­
n ie ż  poprzez swoją d z ia ła ln o ść  monastyczną wpłynął w sposób 
zasadniczy na ukszta łtow anie s i ę  ży c ia  zakonnego Wschodu 1 Za- 
ohodu^ Po k ilk u le tn im  pobycie wśród ówczesnych ascetów , ana- 
ohoretów 1 w p u ste ln ia ch  zakonnych Wschodu s t a ł  s ię  z czasem, 
jako aroybiskup C ezarei, znakomitym organizatorem  c e n o b ita l-  
nych k lasztorów  w K apadooji. Jednocześnie jego pisma a sce ty cz ­
ne, zw łaszcza  "Reguły większe i  m niejsze", stanowią pierwszą  
k od yfik ację  nauki obyczajów i  doskonałości ży c ia  zakonnego.
Obie reguły stanow ią jak gdyby katechizm  ży c ia  monastycznego. 
Przy opracowywaniu swej reguły  św .B azyli okazał s i ę  zw olenni­
kiem umiarkowanego ascetyzmu i  wywarł trwały wpływ na dalszy  
rozwój wschodniego monastycyzmu. Nie dziwnego, że uważany j e s t  
za p atriarch ę mnichów Wsohodu.

Reguły św .B azylego, p ó ź n ie js i reform atorzy zakonni, przy­
stosow yw ali c z ę s to  do potrzeb i  warunków swego czasu , leoz  
zawsze p ozo sta ły  one "miarodajną normą" ży c ia  zakonnego. Tak 
w łaśn ie na ich  podstaw ie, m etrop olita  k ijo w sk i, Józef Welamin 
R utsk i, przy w spółudzia le św .Jozafata  Kuncewioza, na pocz.

1 M.Szegda, B azy li W ielk i,B azylianie,E K  II  135-138. K.Bihlmeyer 
H .Tuechle, H is to r ia  K o ścio ła , tłum . ks.J .K lenow sk i, Warsza­
wa 1971, I 363-364; N.Zernow. Wsohodnie oh rześoijaóstw o, 
p rze ło ż y ł J .S .Ł o ś , Warszawa 1967, 6 i-6 2 .
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XVII w ., z a in ic jo w a li  w W iln ie reform ę k la sz to ró w  M etro p o lii 
K ijo w sk ie j , zjednoczonych ze S t o l ic ą  A p o sto lsk ą . Nowy zakon  
nawiązywał do ustawodawstwa biskupa K apadocji i  nazywał s i e ­
b ie  "Zakonem B azyliańsk im  Rusinów /Ordo S . B a s i l i i  M.Hutheno- 
rum/, a od r . 1932, d la  p o d k reślen ia  z a s łu g  św .J o za fa ta  w od­
nowie b a z y lia ń sk ie g o  ż y c ia  zakonnego, p r z y ją ł nazwę: "Zakon 
B a zy lia ń sk i św .J o z a fa ta " . Ośrodkiem adm inistracyjnym  Zakonu 
b y ła  K uria Generalna w Rzymie z generalnym  przełożonym  -  p ro -  
toarchim andrytą na c z e l e .

Gdy w jubileuszow ym  Roku B azyliań sk im  ogarniamy s p o jr z e ­
niem c a ło k s z t a ł t  wpływu w io lk ie j  p o s ta c i  św .B azylego  poprzez  
w iek i na ż y c ie  zakonników, k tórzy  nazywają go swoim ojcem , a 
s ie b ie  b azy lia n a m i, wypada rów nież p o św ię c ić  tro ch ę  uwagi 
s y tu a c j i  tych  b azy lian ów , k tórzy  ż y ją  i  p racują  o b ecn ie  w P o l­
s c e .  Organizacyjnym ośrodkiem  z esp o łu  bazylianów  w P o ls c e ,  
j e s t  obecn ie k la s z to r  w Warszawie przy ul.M iodow ej 16 . War­
szawska s ie d z ib a  b a zy lla ń sk a  naw iązuje i  stanow i jakoby k on ty­
nuację p ro w in cji b a zy H a ń sk ie j  w K ró le stw ie  Polskim  z XIX w.
Po tr a k ta c io  bowiem w Tylży /8  VII 1807/^ a n a stęp n ie  we Wied­
n iu  /1 4  X 1 8 0 9 / w gra n ica ch  pow sta łego  K sięstw a  W arszawskie­
go , z n a la z ło  s i ę  p ię ć  k la sz to ró w  b a z y lia ń sk ic h :  w C hełm ie, 
B ia łe j  P o d la sk ie j , W arszawie, Zamościu i  L u b lin ie ^ . Z tych  

w ła śn ie  p ię c iu  k la sz to ró w  utworzono nową p row in cję b a z y lia ń -  
ską na k a p itu le  w Chełmie 27 I I  1810 roku, zw ołanej przez Fer­
dynanda Dąbrowę C iechanow skiego, a d m in is tr a to r a  d ie o e z j i  c h e ł­
m sk ie j, k tóry  z o s t a ł  wtedy wybrany pierwszym prow incjałem  
tych  monasterów.

2 K s.J .K ład oczn y , D z ie je  p ro w in cji b a z y lia ń s k ie j  w K ró lestw ie  
Polsk im , 1810-1864 . "Sprawozdania Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie", 1 6 /1 9 3 6 / 301 -308 .
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Tak uformowana prow incja  b a z y lia ń sk a  w K ró le stw ie  P o l­
skim i s t n i a ł a  ponad p ię ć d z ie s ią t  la t  aż do k a sa ty . Po pow sta­
n iu  styczniow ym , w którym w z ię ło  u d z ia ł zakonne i  d ie c e z ja ln e  
duchow ieństw o r z y m sk o k a to lic k ie , rząd r o s y j s k i  p o stan ow ił 
skasow ać w ie le  k la sz to r ó w . Wprawdzie b a z y lia n ie  n ie  b r a li  
u d z ia łu  w p ow stan iu , a le  rząd r o s y js k i  podejrzew ał ic h  o sym­
patyzow anie z pow stańcam i, a także uw ażał, że b a z y lia n ie  nas­
ta w ia ją  lu d n ość  p rzeciw  niemu u s i łu j ą c  s k ło n ić  u n itów , by 
p r z e c h o d z i l i  na obrządek ła c i ń s k i .  T oteż o c e n ia ją c  szk o d liw o ść  
b azylian ów  d la  państwa r o s y j s k ie g o , p o sta n o w ił skasować pro­
w in c ję  b a z y lia ń sk ą 3 . P retekstem  do k asa ty  b y ła  zbyt mała l i c z ­
ba zakonników w p o szczeg ó ln y ch  k la sz to r a c h  b a z y lia ń sk ic h  
/r z ą d  uw ażał, że w edle wymagań prawa kanonicznego powinno 
ic h  być co najm niej 8 / .

Otóż s ta n  osobowy k la sz to ró w  p o ls k ie j  p ro w in cji b azy -  
l i a ń s k ie j  w 1864 r .  b y ł n a stęp u ją cy : w Warszawie b y ło  3 za ­
konników, w Chełmie -  11, w L u b lin ie  -  i ,  w B ia łe j  -  8 , w Za­
m ościu  -  2 . C ała p row in cja  l i c z y ł a  w ięc  25 b azy lian ów , dząd 
r o s y j s k i  jed n ak , s to s u ją c  s w o is te  r e s tr y k c je  o b lic z e n io w e , 
n a l ic z y ł  w Chełmie ty lk o  5 zakonników, w B ia łe j  zaś -  ty lk o  2.

W n a j b l iż s z ą  noc po o g ło sz e n iu  ukazu rządu r o s y js k ie g o  
o k a s a c ie  p ro w in c ji b a z y lia ń s k ie j  28 l is to p a d a  1864 r . ,  z l i ­
kwidowano k la s z to r y  b a z y lia ń s k ie  w C hełm ie, B ia łe j  P o d la s k ie j ,  
L u b lin ie  i  Zam ościu. Zakonników z a ś ,  zw ła szcza  z Chełma i  B ia ­
ł e j ,  p r z e n ie s io n o  do k la s z to r u  w W arszawie. Jednak przy ba­
z y l ia ń s k ic h  cerkw iach k la sz to r n y c h  pozostaw iono nadal po je d ­
nym zakonniku /w B ia łe j  nawet 2 / ,  aby zachować c ią g ło ś ć  od-

3 K s.J .K ła d o czn y , O sta tn ie  ch w ile  p row in cji b a z y lia ń sk ie j  
w K r ó le s tw ie  P o lsk iem , PT 1 5 /1 9 3 4 / 9 3 -1 0 3 .
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praw iania  nabożeństw . M ajątki zaś po skasowanych k la sz to r a c h  
b a z y lia ń sk ic h  m iały p r z e jść  w p o sia d a n ie  rządu. Także i  k la s z ­
torow i warszawskiemu odebrano c a ły  jeg o  m ajątek, natom iast 
rząd m iał w ypłacać na utrzym anie jeg o  zakonników s t a łą  pens­
j ę  w kwocie 2 .5 0 0  r u b li  r o c z n ie . Skonfiskowany m ajątek n ie ­
ruchomy p ro w in cji miano o b ró c ić  na utrzym anie k la s z to r u  war­
szaw sk iego  oraz na p o le p sz e n ie  d o ta c j i  k le r u  św ie c k ie g o . Ci 
zaś z zakonników, k tórzy  jako w ik a r iu sze  p o z o s ta lib y  przy 
cerkw iach skasowanych k la sz to ró w , m ie l i  p o b iera ć  110 r u b li  
roczn ej p e n s j i .

Zakonnikom zlikw idow anych k la sz to ró w  b a z y lia ń sk ic h  po­
zostaw iono do wyboru a lb o  p r z e n ie ść  s i ę  do k la sz to r u  war­

sza w sk iego , i  tu  d a le j  kontynuować ż y c ie  zakonne, a lbo  do 
któregok olw iek  k la sz to r u  b a z y lia ń s k ie g o , zn ajd u jącego  s i ę  po­
za granicam i d o s j i .  Tym, którzy  z e c h c ie l ib y  w yjech ać, o b ie c a ­
no na drogę p ie n ią d z e , oraz zapewniono otrzym an ie od p o s e l ­
stw a r o sy jsk ie g o  w w ysok ości 130 r u b li  r o c z n ie .

Prow incja b a zy lia ń sk a  w c z a s ie  k asaty  1864 r .  l i c z y ł a  
25 zakonników, z k tórych  kilku w yjech a ło  za g r a n ic ę , k ilk u  
sek u laryzow ało  s i ę ,  14 zaś o s ia d ło  na s t a ł e  w W arszawie. 
K la szto r  warszawski poddano ca łk o w ic ie  pod w ładzę biskupa  
ch e łm sk ieg o ,a  zakonnikom zabroniono kontaktować s i ę  z p ro­
w in cja łam i lub innymi władzami zakonu. Biskup chełm ski przez  
swego sp ec ja ln eg o  w iz y ta to r a , m iał tr o sz c z y ć  s i ę  o t o ,  ażeby 
w k la s z to r z e  panował porządek, zgodnie z prawami k o śc ie ln y m i. 
Zakonnikom k la sz to r u  w arszaw skiego zakazano odbywać k a p itu ł

k la sz to rn y ch  i  innych zebrań . K la sz to r  w arszaw ski z zakon­
nikami poddano szczególnem u nadzorow i.w ładzy ś w ie c k ie j ,  a po­
ru sza n ie  s i ę  ic h  poza k lasztorem  in w ig i la c j i  r o s y j s k ie j  po­
l i c j i .

Jednak k a sa ta  p ro w in cji bazylianów  w 1864 r .  oraz w s z e l-
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k ie  o g r a n ic z e n ia  d o ty czą ce  ic h  o s ta tn ie g o  k la s z to r u  w Warsza­
w ie , n ie  z a d o w o liły  rządu r o s y js k ie g o . K ja sz to r  te n  i s t n i a ł  
j e s z c z e  ty lk o  8 l a t  i  z o s t a ł  skasowany ukazem cara  A leksand­
ra I I  w 1872 r . ,  cerk iew  zaś zam ieniona w y łą czn ie  na para­
f i a l n ą ,  a 1875 r .  na cerk iew  prawosławną p o św ięco n ą ,25 s t y c z ­
n ia  1876 r .  na nowo p rzez  prawosławnego arcyb iskupa L eoneju- 
s z a .  N iek tó rzy  z bazylianów  p r z y j ę l i  wtedy obrządek ła c iń ­
s k i ,  in n i p r z e n ie ś l i  s i ę  do p ro w in cji h a l ic k ie j  lub o b j ę l i  
u n ic k ie  probostw a, j e s z c z e  in n i ,  ku którym s p e c ja ln ie  s k i e r o ­
wana b y ła  n ie c h ę ć  rządu -  posady pryw atne.

C z te r d z ie ś c i  l a t  p ó źn ie j wybuchła I  wojna św iatow a,
1915 r .  z a j ę t a  z o s t a ła  Warszawa przez w ojska n ie m ie c k ie . Wte­
dy p o b a zy lia ń sk ą  cerk iew , przy u l ic y  Miodowej 16, zam ien io­
no na k o ś c ió ł  k a t o l i c k i ,  a przy nim osadzono o s ta tn ie g o  ż y -  
ją c e g o  j e s z c z e  b a z y lia n in a , jed yn ego , k tóry  p o z o s ta ł przy ży­
c iu  z c a ł e j  p r o w in c j i , o .G rzegorza  N ieck iew icza  /w ła śc iw ie  
G ab rie la  Furmana, k tóry  w c z a s ie  k asa ty  w 1864 r . ,  m ieszk a ł 
w k la s z to r z e  w C h e łm ie /. 0 .Furman po 1915 r .  ż y ł j e s z c z e  
w k la s z to r z e  przy k o ś c ie le  b azy lia ń sk im  cz te r y  la ta  1 zmarł 
jako 8 0 - l e t n i  s t a r z e c  d n ia  7 w rześn ia  1919 roku. Po jeg o  
śm ie r c i rząd p o ls k i  , dom i  k o ś c ió ł  p o b a zy lia ń sk i przy u l ic y  
M iodowej, oddał w używanie lwowskiemu arcybiskupow i obrządku 
o rm iań sk iego , J ó zefo w i T eodorow iczow i. Msze św. w k o ś c ie le  
odpraw iały s i ę  jednak w obrządku ła c iń sk im . Arcybiskup war­
sz a w sk i, kard . A leksander Rakowski, w 1929 r .  p rzek a za ł ów 
dom i  k o ś c ió ł  oo .b azy lian om  z p ro w in cji Najśw. Z b a w ic ie la  
ze Lwowa, na g r e c k o k a to lic k ie  nabożeństw a i  d la  o b s łu g i d u sz­
p a s te r s k ie j  g rek o k a to lik ó w , a w 1937 r .  u tw orzył przy cerkwi 
g r e c k o k a to lic k ą  p a r a f ię .  Przy k la s z to r z e  i  cerkwi m ieszk a ło  
zazw yczaj tr z e c h  ojców i  dwu b ra c i zakonnych.
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Chwile grozy p r z e ż y l i  b a z y lia n ie  w c z a s ie  I I  wojny św ia­
to w e j, s z c z e g ó ln ie  podczas pow stania  w arszaw sk iego . Naoczny 
świadek b rat zakonny Ignacy Oleśków r e la c jo n u je :  "Piwnice 
pod k la szto rem  b y ły  p rzep ełn io n e  chowającymi s i ę  m ieszkańca­
mi Warszawy. S tra szn a  zaducha, brak p o w ie trza  w p iw nlcaoh , 
panika przed Niemcami, k tórzy  r o z s t r z e l iw a l i  ludność na Wo­
l i .  i2  s ie r p n ia  1944 r .  sp a d ła  bomba n iem iecka na prawą ozęśó  
domu i  z n is z c z y ła  trzy  p ię t r a  do p a r te r u . Z g in ą ł wtedy brat 
zakonny Beniam in K ła czy ń sk l, k tórego  bomba r o z n io s ła  na proch  
i  ś la d u  n ie  z o s ta ło  po nim. C iężko był ranny rów nież b a z y l ia ­
n in  o.K lem ens K ie r n ic k i i  od ran te g o ż  d n ia  zm arł. Pochowano 
go w og ro d zie  b a zy lia ń sk im . W ty d z ie ń  p ó źn ie j z a p a la ją c a  bom­
ba n iem iecka sp ad ła  na t ę  samą z n isz c z o n ą  c z ę ś ć  don)u. Podpa­
l i ł  s i ę  wtedy w ę g ie l w p iw nicy i  s p ło n ą ł dach nad cerkw ią  
oraz na lew ej c z ę ś c i  domu. 28 s ie r p n ia  Niemcy d a l i  rozkaz  
ew akuacji lu d n o śc i do Pruszkowa. Dwóch ojców: O rest Jaw orski 
i  J o z a fa t  D acyszyn, i  dwóch b r a c i zakonnych: Ignacy Oleśków 
i  J ó z e f  G rodzki, s z l i  p ie s z o  aż do Pruszkowa, do obozu. Ojco­
w ie 1 b ra c ia  ju ż  następnego d n ia  z n a le ź l i  tymczasowy p rzy tu -

*4łe k  u S ió s t r  Samarytanek w Pruszkowie .
D ziełem  O patrzności b y ło  t o ,  że o .Paw eł P u szk a rsk i, prze 

łożony k la s z to r u  bazylianów  od 1929 r . ,  zakonnik n iezw y k łe j  
św ią to b liw o śc i i  z a c n o ś c i ,  znany spow iednik  s i ó s t r  zakonnych, 
na ty d z ie ń  przed powstaniem  w yjech a ł do Otwocka, by prowa­
d z ić  re k o le k c je  d la  s i ó s t r ,  i  tam s z c z ę ś l iw ie  p rzetrw a ł pow­
s t a n ie .  Pow rócił on do Warszawy zaraz po zakończen iu  w ojn y , 
w iosną 1945 r . , i  tu  w ynajął m ieszk an ie przy u l.G ó r n o ś lą sk ie j  
16, g d z ie  zarazem u r z ą d z ił  k a p l ic ę .  Jed n o cześn ie  przy pomocy

4 Ze wspomnień utrw alonych na taśm ie m agnetofonowej w Warsza­
w ie , 21 I  1976.
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b ra ta  Ignacego  O leśkowa, k tóry  p o w ró cił do Warszawy la tem , 
o .P u sz k a r sk i za b ra ł s i ę  do odgruzowywania i  odbudowy sp a­
lo n eg o  i  na wpół zruinow anego domu b a z y lia ń sk ie g o  przy 
ul.M iodow ej 16 . Subsyd ia  na to  częśc io w o  otrzymywał od 
Urzędu Odbudowy S t o l i c y .  Także k s .  prymas kardynał August 
Hlond w sz c z e g ó ln y  sposób  u d z ie la ł  sw"go p op arc ia  i  pomocy 
o.P uszkarsk iem u w odbudowywaniu domu, a w ik a r iu sz  g en era ln y ,

k s .b p  Waciaw M ajew ski, ż y ją c  w w ie lk ie j  p r z y ja ź n i z o .P u sz -  
karskim , m je g o  prośbę u ła tw ia ł  z b ie r a n ie  kw esty przez s i o ­
s t r y  zakonne na d ź w ig n ię c ie  z r u in  b a z y lia ń sk ie g o  domu. K osz­
ty  odbudowy domu s i ę g a ły  k ilk u  m ilionów  z ło t y c h .  D zięk i 
um iejętnym  i  energicznym  zabiegom  o .P u szk a rsk ieg o  i  zeb ra­
nym jałmużnom, ju ż  w j e s i e n i  1948 r . 3 ojców i  3 b ra c i p r z e ­
n io s ło  s i ę  z u l ic y  G ó rn o ślą sk ie j i  zam ieszk a ło  w częśc iow o  
odremontowanym domu bazyH ańskim  przy u l ic y  M iodowej. W 1949 
roku odremontowano c erk iew , k tó r e j  r e k o n sek ra c ji we w rześn iu  
dokonał ks.prym as S te fa n  W yszyński. B a z y lia n ie  k o rzy sta ją o  
w n ie j  z b ir y tu a liz m u , od p raw fa li nabożeństw a przeważnie 
w obrządku ła c iń sk im , a na W ielkanoc 1957 r . ,  z b ło g o s ła ­
wieństwem k s.P rym asa , celebrow ano w cerkwi śpiew aną Mszę św. 
w obrządku g r e c k o k a to lic k im . Od t e j  pory w każdą n ie d z ie lę  
odprawiano l i t u r g i ę  w schodnią.

W 1957 r . ,  z b azy lian ów , zam ieszk ałyoh  w P o ls c e ,  z o s ­
t a ła  utw orzona d e le g a tu r a  z ośrodkiem  w k la s z to r z e  warszaw­
skim , a jeg o  p rze ło żo n y  -  ihumen j e s t  zarazem delegatem  
p rotoarchtm andryty , z prawami p ro w in cja ła  nad b azylianam i 
w P o ls c e .  W domu warszawskim um ieszczono je d n o c z e śn ie  nowi­
c j a t  i  dom kleryków  b a z y lia ń s k ic h , k tórzy  przygotow ując s i ę  
do k ap łań stw a , u c z ę sz c z a ją  na wykłady do a r c h id ie c e z ja ln e g o
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sem inarium  duchownego lub  na w y ższe  u c z e ln i e .
W ju b ileu szo w y m  1979 Roku B a z y iia ń sk im  s t a n  d e le g a tu r y  

b a zy lia n ó w  w P o ls c e  b y ł n a s tę p u ją c y :  w W a r s z a w i e  
b y ło  2 o jcó w , 3 b r a c i zak on nych , 4 k leryk ów  i  2 n o w icju sz y  
-  razem  11 o só b ; w W ę g o r z e w i e  / d i e c e z j a  o l s z t y ń ­
s k a /  w domu b a z y iia ń sk im , zakupionym  1977 r . ,  zn a jd o w a ło  s i ę  
4 ojców  /w tym -  1 c h o r y / ,  k tó r z y  o b s łu g iw a l i  7 g r e c k o k a to ­
l i c k i c h  p laców ek  d u s z p a s t e r s k ic h :  w W ęgorzew ie, M iłk a ch , Ba­
n ia c h  M azu rsk ich , K ruk lan kach , B a jorach  W ie lk ic h , Wydminach 
i  C hrzanow ie; w S t a r g a r d z i e  S z c z e c iń sk im  m ie s z ­
k a ło  2 o jców , k tó r z y  o b s łu g iw a l i  4 g r e c k o k a t o l i c k ie  p la có w ­
k i  d u s z p a s t e r s k ie :  w S ta r g a r d z ie ,  Iń sk u , S z c z e c in ie  i  Św id­
w in ie ;  w P r z e m y ś l u  ju ż  w B61 r .  1 b a z y l ia n in  
z a c z ą ł  p row ad zić  c a ł e  g r e c k o k a t o l i c k ie  d u sz p a s te r s tw o  w m ie­
ś c i e  /2  w la t a c h  1 9 6 4 -1 9 6 7 /.  W 1966 r .  zak u pion o dom b a z y l ia ń -  
s k i  przy  u l.K r a jo w e j  Rady Narodowej 1 0 . . Z p o czą tk iem  1968 r .  
d u sz p a ste r s tw o  w P rzem yślu  p r z e j ą ł  k s .  m itr a t  B a z y li  Henryk 
z r a m ie n ia  g r e c k o k a t o l i c k ie j  k a p it u ły  p r z e m y sk ie j .  Od t e j  
pory w r e z y d e n c j i  b a z y l ia ń s k ie j  w P rzem yślu  m ieszk a  1 o j ­
c i e c ,  k tó r y  w ed le  p o tr ze b y  pomaga w d u s z p a s t e r s t w ie  w P r z e ­
m yślu  i  Hrebenncm oraz p row adzi g r e c k o k a t o l i c k ie  d u s z p a s te r ­
stw o w J a r o s ła w iu . W reszc ie  1 o j c i e c  m ieszk a  w T r z e b i ą  
t  o w i  e pod S zczec in em  o b s łu g u ją c  tam g r e c k o k a t o l ic k ą  p la -  
oówkę d u sz p a s te r sk ą  o ra z  w K o ło b rz eg u .

O becnie w ięc  w P o ls c e  j e s t  19 b a zy lia n ó w  w tym 10 k a­
p łanów , 3 b r a c i zakonnych i  6 k ler y k ó w . M iesz k a ją  on i w p i ę ­
c iu  domach zak on nych , czy  r e z y d e n c ja c h  1 w spom agają lub  k i e ­
r u ją  17 g r e c k o k a to lic k im i placów kam i d u s z p a s t e r s k im i .  J ed ­
n o c z e ś n ie  prowadzą d z ia ła l n o ś ć  m ls y j n o - a p o s t o ls k ą ,  g ło s z ą c ,  
z w ła s z c z a  w W ielkim  P o ś c ie ,  k i lk a n a ś c ie  s e r i i  p a r a f ia ln y c h  
r e k o le k c j  i .
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Swoją formację duchową oo.bazy l ia n ie  delegatury w Pol­
sce  o p iera ją  na "Konstytucjach", wydanych drukiem w 1977 r  ̂
d la  ca łego  zakonu b azy liań sk iego  św .Jozafata^ . K onstytucje  
są  opracowane zgodnie z in stru k c ją  Soboru Watykańskiego I I ,  
wydaną d la  odnowienia i  unow ocześnienia k a to lic k ic h  zgroma­
dzeń zakonnych. "Konstytucje Zakonu św.Bazylego W." sk łada­
j ą  s i ę  z trzech  c z ę ś c i:  "Ustaw -  Reguły -  Regulamin". "Ustaw" 
zawiera"Naukę K o ścio ła  o c h rz eśc ija ń sk ie j św ię to śc i"  / s .1 5 -  
2 2 / oraz "Ascezę św .Bazylego i  jego  ustaw" / s . 2 4 -6 3 /. W te j  
d ru giej c z ę ś c i  są  cytowane słowa św.Bazylego o życiu  zakon­
nym. In teresu ją ce  byłoby porównanie paralelnych  m iejsc nau­
k i K o ścio ła  z zasadami podanymi przez p atriarchę ży c ia  monas­
tycznego św .B azylego. Dla przykładu warto przytoczyć słowa 
o oelu  ży c ia  zakonnego.' K ośció ł naucza: "wszyscy c h r z e śc ija ­
n ie  są  powołani i  zobowiązani do św ię to śc i i  doskonałości 
własnego stanu poprzez m iłość  Boga i  bliźniego"; św ięto ść  
zaś w szczegó ln y  sposób przejaw ia s i ę  w praktykowaniu rad 
ewangelicznych" -  ubóstwa, c z y s to ś c i i  posłuszeństw a. Analo­
g iczn e zasady znajdujemy we fragmentach monastycznych pism 
św.Bazylego zawartych w obecnym bazyHańskim "Ustawie", np. 
o "oelu -  św ię to śc i życia" naucza B azy li: "za bożą łaską  tu ­
ta j zebraliśm y s ię  w im ię Pana naszego Jezusa Chrystusa.
I mamy wszyscy ten  sam c e l :  św ię to ść  ży c ia " . W d a lsz e j c z ę śc i  
"Ustawu" b a zy lia ń sk ieg o  cytowane są  urywki pism św.Bazylego, 
tyczące  m iło śc i Boga i  b liź n ie g o , czy rad ewangelicznych: ubós 
twa, c z y s to ś c i  i  posłuszeństw a.

Nawet te  ogólnikowe zesta w ien ia  nauki K ościoła k a to l io -

5 K on stytu cji Czynu św .W asyłija Wełykoho. Ustaw -  Prawyła 
-  Prawylnyk, Rym-Toronto 1977, 324.
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k ieg o  o ży c iu  zakonnym w obecnym c z a s ie ,  z zasadam i, z a c z e r ­
pniętym i z pism św .B azy lego , wskazują na n iegasn ącą  a k tu a l­
ność oraz wpływ jeg o  gen iu szu  w p rzec iągu  d łu g ic h  s t u l e c i ,  
a nawet t y s i ą c l e c i  na ż y c ie  zakonne w K o śc ie le  Chrystusowym.

0 .Borys Jan Bałyk OSBM

ENCYKLIKI I LISTY
PAPIESKIE 0 OJCACH KOŚCIOŁA I ICH NAUCE

Wydawcy d z ie ł  Ojców K o śc io ła  z poprzednich wieków 
/XVI-XVIII w . /  m ie li  dobry zwyczaj poprzedzan ia  tekstów  
świadectwami różnych a u to ry te tó w , przede w szystkim  p a tr y s ­
ty czn y ch , o ioh  ż y c iu  i  nauce. W znaczn ie sk ro m n iejszej mie­
rze lub w cale tego  n ie  cz y n ią  wydawcy d z i s i e j s i .  A szk od a, 
bo j e s t  rzeczą  n iezm iern ie  in te r e s u ją c ą  poznanie t e g o , co 
o Ojcach m y ś le l i  lu d z ie  im w sp ó łcześn i i  u czen i następnych  
wieków. Mignę, wydawca monumentalnej s e r i i  P a tr o lo g ia  Grae- 
ca i  P a tr o lo g ia  L a tin a , przedrukował t e  dawne o p in ie ,  z w ła ­
sz c z a  przy Ojcach opracowanych przez n ied o śc ig n io n y ch  Maury- 
nów.

Na p r z e s tr z e n i o s ta tn ic h  m niej w ięce j s tu  la t  u ta r ł  s i ę  
inny pożyteczny zw yczaj, a m ianow icie , z a b ie r a n ia  g ło su  przez  
papieży w form ie e n c y k lik , l is tó w  a lb o  przemówień z o k a z ji  
ro c z n ic  Ojców K o śc io ła  lub ja k ie g o ś  w ięk sze j wagi w ydarzenia  
z h i s t o r i i  K o śc io ła  s ta r o ż y tn e g o , np. sob oru . Dokumenty te  
n ie  są  ty lk o  okolicznościow ym  hołdem d la  w ie lk ic h  p o s ta c i  
m inionych wieków, le c z  m iarodajną wskazówką, jak d z iś  pa­
tr z ą  na Ojców najw yższe czy n n ik i k o ś c ie ln e ,  jak o c o n ia ją  ich




